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Kronika polityczna.
*) WcSo/aj o god*. 1-ej DO poi. 

P ze un jer Botel udat s g ri i Z raek, 
gdsie był prsyjęty pries p. Presy- 
deuta Rsplitej. Ko a tarent/ja trwała 
dwi-i g-dz’ny,

W gods’nach wieusarnyoh p. Pre­
mier prsyjął ministra Spraw Wew- 
nętrsnych p. Jiaewskiogo.

*) Sitf kierownictwa Mrry^arki 
Wojwon^j w Warna wie otrsymd na­
stępującą depessę:

DaiJnei Mirynurje Wajeanej, 
której święto uświetnione jest w ro­
ku bieżącym obchodem 10 lecia od­
zyskania wybrseża morskiego, nne- 
sylauft serdecsne żyosenia. Nach 
skra, która otaosa żJaierss pol­
skiego, będsie dsiś udaiałem i pol* 
ssiego marynarsa, a polska Marynar­
ka Wojenna niech stanie si § ‘eduem 
a najmocniejsiyeh ogniw mocerrcwc- 
wtj potęgi R teorypospolitej,

Maras Uek Jósef Piłsudski.
Minister Spraw Wojskowych.

Proces komunistyczny.
Sosnowiec, 102 (tal. i Warss.). 

Na wtorek, 11 b. m, wysnaoiony 
sostał prones polityosry prsecirko 
dłoniom P. p, S. Itf^iay, .więsku 
młodsieży komunutyeme^ i keraani 
styasuej partji polskiej. Ni ławie 
oskarśooych sasięds e 27 esób a Au- 
dnejena Ciunsę twórcę i pisywódoą 
P. P. S. lewicy na ozcle. Akt oskar

àenia sarcuoa, i* P. P. S. lewica 
była ekspozyturę komuuiitycsnj 
osrtji polskiej, przez nię była zorga­
nizowana, kierowana i subwencjono­
wana i dążyła do tych samych <v- 
15w. Do rozprawy powołano 134 
iwiŁidkórf, Prsewodn icsyÓ ma itjdiia 
Sądu Okręgowego So^ubk>, oskarża 
wice-prokurator Jewntawios.

Fajny odczyt.
Warszawa, 10.2. Policja wykry­

ła wczoral tatay odczyt ^profesora 
Wolnej Wszechnicy Polskiej Ettin- 
geru, ktćry zgromadził około [300

osób. Aresztowano prelegenta oraz 
około 60 słuchaczów. Tematem od­
czytu były zagadnienia antypaństwowe.

Austrja zawrze konkordat z Watykanem.
Wiedeń, dn. 10.2 (teJ. z Wam.) 

Dziennik! wiedeńskie donoszę z Mh- 
d.oiaau za „Corriere cella Sera**, że 
kanclerz euitrjacki dr. Schober na 
audjencji u Ojca Świętego wyraz!!

życzenie zawarcia konkordatu ze 
Stolicę Apostolską. Kanclerz wyra­
ził przekonanie, że uda się usunąć 
wszystkie trudności, stojące na prze­
szkodzie do zawarcia konkordatu.

Dlaczego upadł gen. Primo de Rivera?
jEUyn», 10.2 (tal. i Warsi). Musso- 

liai doręosył reiaisirowi korporacji 
Bittai rękopis swego artykułu, po­
święconego problemowi wychowania 
młodaiety, w którym pisse, te Primo 
de R ▼ ra s pew luśclą nie lostałby 
obaloay gdyby był poświęcał więcej 
uvregi niłodiieAy i H Łsitełcwnu.

deoydu ącej obwili prseciwko dy­
ktatorowi hiszpańskiemu wy stępiła 
młodsiież akademicka, której intere­
sów Primo de R.v?ra nigdy należy- 
oie nie uwzględniał.

Nona Italju ma na odpowiedzial­
nych stano liskach ludsi młodych, 
rtęd utrsymuje stale i-knajsciśhjssy 
koatait a młodsieżą. Mussolini wsy- 
wa w swym artykule młode pokole­
nie do współpracy saanacsając jed­
nak, ża współpraca ta musi być sicie- 
rr, u^ciwa i berntoresowna.

Równocseśnie poda je Mussolini do 
wiadomości publioincj, i* w różnych 
miastach Italji »łożone sostafy spe­
cjalne swiąski kobiet, mające na ce­
lu krcewienio wśród młodych Wie­
siek idol państwowo-twórosych.

będziwy minister marynarki carskiej 
podstępnie stracony.

Pary*, 10 2. |(t«L « Warsaawy). 
Risyjsk* prasa emigracyjna podije, 

wśród rosstrsehnyoh nstuta.o w 
Rosji lica *ych byłych of carów floty 
carskiej snajduje się również 80 letni 
starsoi były carski minister spraw 
morskich admirał Grigorowics.

Wyjechał on a Rosji supeł nie 
legalnie ,ako obywatel sowiecki 
i ostaiŁiio miesikał w południowej

Fnnoji.
W.adas sowieckie wystosowały 

do niego weswaiie. by natychmiast 
prsy był do Moskwy, w prs^ciwnym 
raiło groiiły represjami wobei jego 
najbliisiyuh, którsy posostali w 8 »- 
wietaob.

ür gorowîcs, który uiłuohił wei* 
wanis, sostsł w Moskwie uwięiiony 
i roaiîrselany.

Chłopi masowo mordują komunistów.
Ryg®, 10 2 (tel. i Warssawy). 

Z Charkowa donosrę, te Utsędowy 
komun/kat G. P. U., ogłesnooy w 
dsienoikach sowieckich, potwierdsa 
witdomcśó o nieustijęaem wrieniu 
na Ukrainie. W okręgu oiepetow- 
ikim chłopi napadli na kierowa ka 
koDkuay rolnej Osy twa, sw ęsali gr, 
następuje isś nanuJwsiy ua »yję 
isuur, wlóuayli praca oalę wkś. 
wskutek oiego Uiytin udusił się. 
We wsi Chałajm-Gjrodok, pod Ber- 
dycaowem, camordowano komuoiustę 
Żajoa, który prieprowaduł kolekty- 
^isację rolnictwa w tym okręgu. 
Zbrojne występienia włośfliw prsy-

brały masowy charakter na Ukrwire 
pnłudninwcj. We wsi Jackach, pod 
Odesę, chłopi ostrseliwaJ lokil so­
wietu, w którym odbywało się po* 
sieêienie. Następnego dsia tłum 
włóśńan nspadł na t. iw. brjgidę 
robotmAB&, która prsybyła na wieś 
w Oblu Diiíprowadaeuía kolektyw?- 
iacj:. Zabito triech robotników, 
siedmiu aaś odniodi rany. W Tar* 
takowych chłopi alinccowali sgita- 
torkę komusistycscę B'rysel, stórę 
tak długo obrimali kamiesiam*, at 
padla nieżywa« W koioojecb nie­
mieckich Jósetetal i Karjimtal »bito 
dwu przedstawicieli okręgowego 
sowietu.

Niesłychane nadużycia GPU. zagranicą.
Pary6, d. 10 2 (tel. a Wars»wy). 

>WorcłdeajeK donosi, *o policji fran­
cuskiej udało się w jednym i garn­
ków paryskich odnaleśó osobę, prioa 
którę uprowadzony sostał Kutiepow.

Pewien oficer francuski aesnał, 
ii na dwa dni pried wniknięciem gé­
nérais Kutiepowa rosou Tiał e nim 
na teuiat rosyjskich swięsków woj­
skowych. Kutiepow oświadjsyi mu, 
ł otrsvmał od swych prsy^aciół w 

Moskwie osiraetenie, te G. P. U. 
przygotowuj i samach na jego tycie.

Kutiepow nie wieraył wprawdiie 
temu oitraeteriu, ale mimo ncaystko 
Dostano wił uwiadomić o tern policję 
francuikę.

W męsku i tern, it w uprowa- 
dieciu brał równitt udsiał esobnk,

prsebrany » polijjanla, należy prsy- 
pomnieć, it nie jest to pierwssr, 
wypadek występowauia agentów G. 
P. U. w mudurach policji.

W 1924 roku aguuui otereiwy* 
o sajki, priebraiii w mundury poliojr 
niemieckiej, pneprowadsił rewisję 
i skonfiskowali materiały odnonęaą 
rę do eukigranckioh organisacyj 
wojskowych dm Dalekim Wschodsie 
u dwu wybitnych dsiałatiy. rosyj­
skich generała Itmalowa i pułkow­
nik Frydberga.

Gdy Frydberg sgłosił się fiasa- 
jutrs do prMydjum policji beri ńikidj 
aby odebrać skonfiskowane dokumen­
ty wysslo ua jaw, tu policja taduej 
rewisji n;.e prseprowadiała.

Wilki atakują ludzi.
Wilno, 10.2 (lei. z ‘Warsz.) W 

powiatach wileńskim 1 trockim uka­
zały się większe stada wilków, któ­
re, jak stwierdzono, przybyły z pusz­
czy Rudnickiej. Jedno z takich stad

Orędzie
Rsym, d. 102 (tel. a Warwa wy). 

„Osseivatore Romano** ogłasia orę- 
dłit papiesk.e o prześladowaniach 
religijnych w Rosji sowiei-kinj-. Orę- 
diie wspomina o codziennych pot­
wornych świętokradztwach, potępia 
arcsstowanm kapłanów i wiernych, 
»równo prawosławnych, jak katolic­
kich, »mknięcie kilkuset kcśńołów. 
aniesienia oi^dnel, srauisanle robot­
ników hbrycsnyob dc podpisywania 
deklaraoyj o beaboini^t rie. Djihj

napadlo onegd&j na patrol KUP-u, 
który zmuszony był wycofać się do 
budynku, ostrzeliwując się. Zabiło 
trzy wilki.

pa pieskie.
orędsie występuje surowo pneciako 
organiiatarom kampanji ateistycanej 
i twórcom frontu aotyreligityegn, 
którego celem jest posiew septucia 
w dunách mládnuty. Wspominają" 
wresicie o liusnych inicjatywach pa­
pież«, które dotychosis nie wydUy 
poiędanych resultitów, orędsia ia- 
wiadamia, ia dla prsebłaganh Opatia- 
noś ci papież odprawi w dniu 19 mar- 

Isa w Bsiylice św. Piotra spocjalrę 
misę ekspiaoyjię

Wspaniały wynalazek—druk na odległość
I Berlin, d. 10.2 (tJ, a Wam.) W 

Berlinie powstała spółka akcyjna i ka­
pitałem 2 milionów marek p. a. Fern­
schreiber A. G., która ma roipojsęó 
produkcję aparatów drukujących na 
odiegł śó. Aparaty te maję wygląd 
iMykłej rassíyny do pisania i pries 
połęcsonie i istniejęcę państwową 
sterdę tekfonicsnę lub telegrsf cimę, 

> albo też w dredso nd,owcj umożli­

wiają ssyhkie prsekaianie i< i jima- 
cyj. Chodsi tu o wynalaiek amery­
kański, którego licencie aakupr'y fir­
my niemieckie Siemens et H«lsae, 
orai Lorena. W pierwstym r*ędiie 
»daisiem nowej spółki będsie wypo­
sażenie wielkich koncernów prsemy- 
iłowych oras radjostacyj ■ ageocyj 
prasowych i woglo organisacyj o sie­
ci filjalouj w powytsae aparaty.

Upieczony żywcem.
Kowno, dulO-2 (tel. a Warseawy). 

D nasię o slrannym wypadku, taki 
adariył się w gminie J^aiornej. Wójt 
gm ny, ani* jdujęoy s ę w łaś ai asm Jlał 
i upad! na r o spalona kamrenie. Nie

mając sil, aby się padaicśó upiekł 
się żywcem. Po pewnym caniia, gdy 
rniessąań^y mdessli, anahili już tyl­
ko awłoki leżące aa kamieniach.

W wMiBjs Wite-preiydeuii! Chin Jtrriiła munp pimatnia.
Warsaawn 102- Zwarły tragics- 

ną i n enia wieupreiydont Brasylji, 
MjIIo V anna, był wybitnym polity* 
kiem ' interesował się priedewssyst- 
kiem aigadnieaiami natury gospą- 
darci j.

Mello Vtan”a byl iioierym prsy- 

jaL.elem Polski. Jako preses Tawa- 
rsystwa brasylijsko-polaklego składał 
tego niejednokrotne dowody. Wybie­
rał się on w ioku priysałym w od- 
wiedainy do nas, aaprosieny pries 
swego prsyjaoiel* sen, Styka Kur­
natowskiego, a którym oddswaa po« 
aostawał w ścisłym kontakcie.

Po zamknięciu kroniki.
Bobatarski chłopiec.

W dniu d luUgo r. b na terfu- 
Wiskaoh w folwarku Russkowo pow. 
Rypińskiego biwita się gromadaa 
dataci, iażywajęc slisgawki.

W o»»s.e ogól/iej aabawy daiesię- 
oidetni Hmryk W śaiowsii wpadł w 
praerębol i ssoięi loiąó. Wyscrasso- 
ae daieci opuściły niesscięśliwcgo 
i uciekły do domu. Nta stracił tylko 
prsyiomonści Zbigniew Scmulcsyk, 
również dsiesięcioletai ohlcpieo.

Widiąc, j ik m»ły Henryk aaesy 
iajsanursió się w wodę, chwycił 
sntjdu ęcę się w pobliżu gałąź 1 po­
dał ją tonącemu, ohcąc go w tsn 
ipoaób wy tatowa 4«

Biuryk Wiśniewski uosepił s.ę 
gałęsi, leci osy to i simka, esy też 
a tego powodu, że g*łąś była śliska, 
nie mógł jej utrsymad i snów uosąl 
t: nąó. Wtedy mały Zbiguiew nie 
a walając n» własne niebespieoseó- 
stwo. chwycił iwego tonącego towa- 
rsyssa sa rękę i s wielrą trudnością 
wyciągnął go na ląd.

Gdy prjycsła aa *si pomoc, ma­
ły Wiśaiewski był iuż uratowany. 
Tylko prsytonsaości umysłu i odwa-> 
dse Zbysia Sani ul asy» sawdsięcfs 
on życie, gdyż w miejscu, gdsie ta- 
aęł, woda jest aa głębokości 12 stóp, 
pomoc »ś ii wsi byłaby spóźniona. 
Boiaj więcej się redsda takich su- 
Qhówą i»k Zbigniew SsnsulMyk,
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Władza prezydenta w repub’ikach
POWOJENNYCH.

Dwie istniały konstytucje republi­
kańskie, na których się wzorować mo­
gły nowopowstałe republiki przy wyz­
naczaniu zakresu władzy swych prezy 
dentów. Otwarta dla nich była komÿy- 
tnoja amerykańska z określoną silną 
władza prozydenta, sięgające nawet ta 
kich rozmiarów, iż pozestawia parla­
mentowi decyzje tylko nad 18-u poll- 
tycznemi i ekonemicznemi zagadnienia­
mi życia federalnego państwa Ameryki 
Północnej. Drugim wzorem dla repu- 
bl’k powojennych była konstytucja fran- 
endka. Po dwunastu przeróbkach, po 
cząwszy od „ monarchisty t^nej“ z roku 
1792 a skończywszy na «republikán 
sklej” z roku 1875, — we Francji wie! 
ka lub mała władza prezydenta, podob­
nie jak w Anglji władza króla, zależa­
ła więcej od charakteru i energji sa­
mego prezydenta, niżeli od litery prawa 
konstytucyjnego. Nie posiadając teore­
tycznie prawa vota, prezydent Francii 
może dojść do tak wielkiej władzy, ja 
ką mieli Mac Mahoń i Thiers, lub, jeśli 
jest indywidualnością mniej silną, może 
zadowohć się także władzą, jaką m:ał 
zamordowany w roku 1894 Carnot lub 
zmarły niedawno Loubet.

Jedna i druga konstytucja miały 
swoje zwolenniczki wśród powojennych 
rt publik. Jedne domagały się silnej 
władzy dla głowy państwa i chcialy, by 
prezydent stal na straży praw narodu 
całego i mógł kontrolować i rządzić 
sprawami państwa wówczas, gdy ciała 
ustawodawcze, — jak to się ždarza, ze 
względów partyjnych o nich zapomną. 
Ale były i takie republiki, które chciały 
mieć prezydenta bez władzy, tak aby 
był tylko figurą i mechanicznie wyko- 
nymał wolę ciał ustawodawczych. W 
niektórych wreszcie republikach zwycię­
żył głos tych mężów stanu, którzy zna­
jąc z doświadczenia braki wielkiej wła­
dzy prezydenta i znając jeszcze więk­
szo niedomagania zmiennych rządów we 
Francji, zachęcali do wybrania drogi 
pośredniej, t. j. takiej, by prezydent, 
nie będąc zbytnio uzależnionym od par­
lamentu i partyj w parlamencie, mógł 
się stad czynnikiem równowagi w pań­
stwie. Głowa państwa stała się w tych 
republikacn iście dodatnim organem, 
umożliwiającym władzom wykonawczym 
współpracę z ciałami ustawodawczemi 
dla dobra państwa Dano prezydento­
wi taką władzę, która mu wykonanie 
tego zadania umożliwiła. Tę zasadę 
osiągnięcia stałych rządów przez roz- 
Bzerzeme władzy prezydenta zrozumieli 
twórcy konstytucji niemieckiej. Konsty­
tucja niemiecka nadaje prezydentowi 
prawo veta. Hindenburg może załozyć 
uwoje veto nawet wówczas, gdy ustawa 
przeszła już przez obie izby. Ma też 
niemiecki prezydent prawo odroczenia 
promulgacji ustaw. Artykuł 74-ty nie 
mieckiej konstytucji czyni prezydenta 
jedynym decydującym arbitrem, ilekroć 
zachodzi rozbieżność zaań pomiędzy 
Beichstagem (parlamentem) i Rbichsta 
tem (radą państwa). Prezydentowi 
przysługuje prawo pozwolenia, aby usta­
wa sporna upadła lub odwołania się w 
niektórych sprawach do referendum.

Prawo prezydenta odwołania się do 
referendum jest kolosalnym atuitm w 
jego rękach. Ta jego przewaga była 
nieraz atakowana przez stronnictwa le­
wicowe. niemiecka demokracja jednak 
głosowała zawsze za pozostawieniem Hin 
denburgowi tej władzy, aby w ten sp‘> 
sób zabezpieczyć się przed nieuniknio- 
nemi narazie omyłkami, wynikającemi 
z braków zawartych w ustroju parla­
mentarnym.

Władza prezydenta Czechosłowacji 
-ięga aż absolutnego veta. Prezydent 
Czechosłowacji może na zasadzie arty­
kułu 47 go i 49 go konstytucji odesłać 
z powrotem każdą ustawę, którą uwa-

Wybierany przez cały naród, a na­
stępnie przez 300 elektorów prezydent 
Finlandji ma większą władzę, niż kró 
Iowie sąsiednich krajów, na których 
konstytucjach Finlandja się poniekąd 
wzorowała

Wzorowała się Finlandja bowiem nie 
tyle na konstytucjach Ameryki i Francji, 
ilo na dawnej monarchistycznej konstytu­
cji szweckiej. Konstytucja Szwecji z roku 
1809 podzieliła władzę^w kraju pomię 
dzy króla, a parlament. Późniejsza 
konstytucja odebrała nieco władzy kró 
lewi i oddala ją parlamentowi.

Jednak Finlandja wołała się wzoro­
wać właśnie na dawniejszej konstytucji 
sąsiada i obdarzyć swego prezydenta 
dużą władzę, uznając go współuczestni 
kiem w prawodawstwie. Prezydent Fin­
landji nie jest li tylko organem kontio 
łojącym przejście ustawy, lecz bierze 
czynny udział w powstawaniu ustaw 
i ich realizowaniu. Każda ustawa musi 
być oddawana nietylko do zatwierdze­
nia, lecz do rozważenia prezydenta 
Prezydent ma prawo nie zatwierdzić 
ustawy i odwołać się do wyborców, bez 
względu na to, jakie jest w tej mierze 
zapatrywanie rządu. Możność odwołania 
się do wyhorców, ilekroć prezydent 
uzna to za stosowne, daje mu wielką 
władzę w państw ©. Posłowie bowiem 
bardzo lękają się wyborów, nigdy nie 
będąc pewni czy im los po raz drugi 
życzLwym będzie. Z tych swoich praw 
prezydent Finlandji robił użytek już nie 
jednokrotnie. Niedawno np. postawił 
absolutne vetn nad ustawą tyczącą się 
gruntów po wyciętych lasach — i cia­
ła ustawodawcze musiały pójść za sta­
nowczym i słusznym, jak się później 
okazało głosem.

Artykuł 71 szy konstytucji łotew­
skiej i artykuł 50 ty konstytucji litew­
skiej nadają prezydentowi znaczną wła­
dzę w kraju. W obu krajach prezydent 
posiada prawo veta. Na Łotwie pre 
zydent ma prawo zawieszenia promul­
gacji ustaw. Może zażądać opinji swe­
go dwumiljonowego narodu przez refe­
rendum. Może dekretować w sprawach 
celnych ; handlowych. Ma prawo 
wprowadzenia niekiedy poprawy w 
ustawach. Bierze przez to czynny 
udział w rządach kraju W wyznacza­
niu zakresu władzy dla prezydenta na 
konstytucję łotewską i litewską miała 
wielki wpływ konstytucja niemiecka, na 
której politycy tych krajów w dużej 
mieize się wzorowali. Prezydent Łotwy 
jak i głowa państwa Niemiec, jest stró­
żem praw narodu, źródłem p awdziwej 
władzy i rządu.

Już nawet w Estonji, gdzie począt 
kowo artykułem 58 i 59-tym „Riego- 
wan” t. j premjer i zarazem naczelnik I 
państwa w jednej osob e miał zastąpić I 
prezydtnta, opinja publiczna domaga się 
reformy w kierunku ustanowienia urzędu 
prezydenta i to uposażonego w dużą 
władzę, czuwającą nad harmonijną 
współpracą ciał ustawodawczych z or­
ganami wykonawczemi. W roku 1926 
zreformowano w Estonji prawo wybor­
cze i znacznie zredukowano liczbę par- i 
tyj. Naród domaga się sam dalszych 
reform.

Zbiór najmądrzejszych ludzi — po- ! 
wiedział Franklin — może się stać do« I 
mem głupców, jeśli interesy własne gó- I 
rują nad interesami państwą”. |

„Ustawy parlamentów — powiada 
Carlyle — mają nieraz moc destruk­
cyjną w swem łonie i potrzebują mąd­
rego nadzoru, aby rozróżnić, co jest w 
nich złego, a co dobrego“.

Musi to być nadzór bezstronny, za­
leżny od całego narodu. Musi to być 
głowa narodu i państwa, jednocząca > 
interesy państwa z autorytetem państwa, >.

Jitijati Sobiesz I

Smutne następstwa „piatiletki“.
Oficjalno gazety sowieckie z dnia 

25 stycznia b. r. przyniosły swym , czy 
telnikom niespodziankę:—na pierwszem 
miejscu, zamiast artykułów wstępnych— 
odezwa Centralnego Komitetu Wszech- 
rosyjskiej Komunistycznej Partji do 
wszystkioh partyjnych, zawodowych, 
komsomolskich i gospodarczych organi- 
zacyj. Odezwa—alarm! Komunistyczne 
„S. O S.“ wołające o ratunek dla 
„piaiilatki“!

Jeszcze na początku, grudnia r. ub. 
ogólno sowiecki zjazd delegatów stwier­
dzał „pomyślne“ przeprowadzenie we 
wszystkich gałęziach przemysłu „piati- 
letki” i uchwalał wyższe od przewidzia­
nych w planie — liczby kontrolne, Po 
dwóch miesiącach w sytuacji nastąpił 
tak radykalny zwrot na gorsze, iż; 
„Centralny Komitet Wszechrosyjiřkiej 
Komunistycznej Partji“ zmuszony jest 
stwierdzić, że rezultaty osiągnięte w 
I szym kwartale drugiego roku „pięciu 
lecia" wskazują na niedopuszczalne, 
a na wet w niektórych wypadkach zbrod 
nicze niewykonywanie nakreślonego 
planu zarówno pod względem ogólnej 
wartości produkcji i podniesienia wydaj­
ności pracy, jak i pod względem zmniej­
szenia kosztów produkcji“...

Z przyczyn, jakie spowodowały za­
łamanie się „piatiletki“, Contr. Komitet 
Komunistycznej Partji wymienia dwie 
główne: — „wreditielstwo“ czyli sabo 
taż, oraz niewykonanie rezolucji partji 
o przejście do zasad indywidualnego 
kierownictwa, i odpowiedzialności.

Jakkolwiek ryczałtowe i skarżenia 
o sabotaż wyglądają na prowokację 
i na wyszukiwanie sobie z góry „kozła 
ofiarnego**, odpowiedzialnego za niepo­
wodzenie, nie ulega wątpliwości, że w 
pewnej mierze opierają się one na fak­
tach stwierdzonych

Niedawni entuzjaści uprzemysłowie­
nia z pośród robotników, w ciągu krót­
kiego czasu stali się zdecydowanymi na 
wszystko „sabotażnikami“. Psują ma 
szyny, tną transmisje, w szprychy kół 
rzucają polana. Zdarzają się już wy­
padki podpaleń, fabryk i warsztatów... 
Toczący się wóz „piatiletki”, „przezwy­
ciężając zwycięsko* brak kapitałów su 
rowców i sił technicznych, wykoleja się 
teraz na zbagatelizowanej przeszkodzie— 
na psychoiogji robotnika.

Zagadnienie „piatiletki“ z gospodar­
czego staje się politycznom.

Elita sowiecka zdawała sobie sprawę, 
iż „piatiletka"—jedynie w propagandz.e, 
Kcminternu może uchodzić za urzeczy 
wistnianie socjalizmu. Dla samej Rosji 
jest to jedyny możliwy program postępu 
który za wszelką cenę należy wprowa­
dzić w życie, jeśli Rosja ma wydobyć 
się z gospodarczej ruiny i utrzymać ja­
ko państwo. Niesłusznie uważa tię 
„piatiletkę“ za povrót do wojennego 
komunizmu. Jest to w gruncie rzeczy 
nawrót do programu Wiitcgc z wszyst-

kiemi zagadnieniami, jakie Witte, Ko- 
kowcew i Stolypin za Mikołaja II go 
mieli do rozwiązania.

Rosyjska przedwojenna „Rada Zjaz­
dów przemysłu i handlu“ w licznych 
memorjałach adresowanych do rządu 
carskiego wysuwała osobliwą tezę, iż 
bez armji „rezerwowych" bezrobotnych 
nigdy w Rosji nie może powstać silny 
przemysł. Bezrobotnych jednak mogło 
w Rosji stworzyć tylko wywłaszczenie 
chłopów z ziemi. Było to jednym z ce­
lów reformy rolnej Stolypina.

Lenin domagał się jednej z swych 
prac—jako warunku uprzemysłowienia 
Rosji — wywłaszczenia 5-u mlljonów 
chłopskich gospodarstw. Dzisiejsi kie­
rownicy sowieckiego przemysłu otwar­
cie wskazują, że dopóki w miastach nie 
stworzy się wielkiej masy bezrobotnych 
w fabrykach i w kopalniach nie zapa­
nuje dyscyplina, karność i sumienność 
w pracy.

Dlatego to właśnie celu przeprowa­
dza się w myśl programu Wittego: —- 
kolektywizację chłopskich gospodarstw.

Rzecz jasna, — nie jest to cel jedy­
ny. Ważniejszem od niego zadaniem 
tworzenia „kołchozów“ jest zapobiega­
nie dalszemu kurczeniu się obszaru za­
siewów, stworzenie produkcyjnych war­
sztatów rolnych, zmuszenie „kułaka“ 
jako elementu najbardziej wartościowe­
go i pełnego inicjatywy, do kolonizacji 
syberyjskich środków i azjatyckich po­
siadłości.

Dla przemysłu jednak naj ważniej- 
szem zadaniem jest — armja bezrobot­
nych.

Stary plan Wittego napotyka atoli 
w realizacji komunistycznej na ten sam 
problem, z którym miał do czynienia 
minister carski:—problem nowego kursu 
politycznego. Witte, rozumiejąc, iż w 
systemie carskiego despotyzmu nie da 
się urzeczywistnić nowoczesnego uprze­
mysłowienie kraju, był inicjatorem tzw. 
„konstytucji“ z 1905 roku.

Obecni władcy Rosji, obudziwszy 
w masach pierwotnie rzeczywisty entu 
zjazra dla „piatiletki“, sądzili, że uda 
się im uchylić od konsekwencyj poli­
tycznych,

Nagła zmiana nastrojów wśród ro­
botników, akty masowego sabotażu 
i przyznanie się Centr. Komitetu partji 
komunistycznej do niepowodzenia w 
ostatniej odezwie z 25 stycznia—jest 
wyraźnym dowedem, żo dalsza reali­
zacja „piatiletki" byłabj możliwa tylko 
przy radykalnej zmianie wewnętrznej 
polityki.

Świadomość tei komecznośei dotarła 
do mas, podobnych dziś burzliwemu 
morzu, które gotowe jest wystąpić 
z brzegów i wszystko zatopić na swej 
drodze.

Wiosna i lato 1930 r. zapowiada 
więc w Rosji doniosłe wypadki.

Si F,

loEWin.ęc^ buaownictwra
Paląca kwestja braku miezskzń 

oie przestaje zzjinowzd uw gi dziki 
lacaów una «rządowych. Ciekawy 
pkn rasbudowy m xeiíg lat podtje 
doktór Gr >ss w jednym « oststnœh 
numerów „Przeglądu S*mor?tądowe- 
go.” WtúKg niťgo nálety:

1) utworzyć p-óstwuwy fanduiz 
mierzkaniowy, ze siałą dotacją rocz­
ną, zapěv nicaç na lat 10, w wyio- 
ktioi prty ajmniej 150'000 000 iłc- 
tych roczlie, z czego 50'u00 000 sle­
ty oh wpływałoby z budowlane go po­
datku lokatorskii go, z realności miej« 
akioh i z podatku ud placów n eza- 
budowsnyob;

2) dia zyskania dJssych fuadu- 
siów wydawed 1 sty saicawne, w tym 
celu użyd f judu mów ipiłecnnych 
iaatytuoyji ubezpiecz ń;

3) alicję społecznej budov y 
mieszkhń, głównie małych, pow.nny 

mieszkaniowego.
podjąd rłównie wielkie instytucje 
społeczne, w initio spółdsielui. spó­
łek z ' graniczor>4 odoowiedsinlnric ą 

I i towar»ystw akjyinycb;
4) hudj^ę najmniejszych wiest« 

krń należy powienyd gmiuooi;
5) podwyissyd < gólny termin 

amortyzacyjny dia oołyctok dhjg*i- 
term nowych do 30 lat lub 40 lat.

Ze skromniejiEvob założeń »y- 
chodzi uchwała K łi M ast Wieko- 
polskich, któn w sprawi« mierzka- 
□iGwej wystawiła następujące postu­
laty .*

1) zmienić poitauowiea'i usta­
wy z dnia 2 sierpnia 1926 go reku 
o podatku od lokali w ten sposób, 
aby oały podatek od lokali przezna­
czy d na oelfe budowy mieizksń i aby 
miast», pob? rają ie go, korzystały 
z nh.-go bazpjćredoio;

Nawrócenie się b. zakonnicy marjawickiej.
ża za niesłuszną i nieudpowiidającą po­
trzebom 14 tu miljonów obywateli iego 
k-ajuj — mimo, że już zostały zatwier­
dzone przez obie izby Prezydent może 
domagać się od parlamentu ponownego 
rozważania ustawy, ilekroć uważa to za 
potrzebne. Konstytucja daje mu rów­
nież wielką włączę, uznając jeg- veto 
Za obîolutne wówczas, jeśli senat nie 
zgodził się z uchwałą, powziętą w izbie 
nliizej,

W wigilię uroctystoici Matki Bj. 
sk>’ej Gromicznej sloiyła wyemnie 
wiary w kaplicy oo. Redemptorystów 
na Woli i przesila na łono Kućcich 
katolickiego b. mkonnica marjawic 
ki, Anielą Waailewsk^ która pow­

stawała w błędach sekoiankich przez 
24 hta, zatí m od początku lekty

Dopiero ostatnie procesy w Płoc* 
ku i w Warwawisj które ujawniły 
ohydne występki w łonie sekty, 
otworzyły jej oo*y 

2) zooa'd stopniowo ustawą 
o o: hrónie lokatorów, co wpłynie ua 
i budowę mieszkań dutých na 
maiejsse, oraz na przenoszenie s ę 
osób z mlasskań dutreh d. motej* 
szych;

3) przeznaczyd wssystkie wolne 
kapitały ubaznieczeó zpcłacznyoh wy« 
łącsnie na cete budówIru
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Obrażona primadonna.
Jeden z bywalców teatralnych, ta­

ki starszy, siwo łysy pan z typów 
dawnej stolicy, funkcjonujących po- 
nfędzy operetką, kawiarnią i polem 
wyścigów konnych, — lubi opowta* 
dać c swoich przeżyciach.

Niedawno znów mówił szeroko 
i długo ze śliczną „łezką w glosie” 
i z rozmarzonem zaopatrzeniem oczu 
w dal, opowiadając o pewnej gwiaź­
dzie operetki warszawskiej, któ^a 
czarowała stolicę głosem i wdzięcz- 
nem* kształtami lat temu ..trzydzieści.

„Piękna była... — powiada — 
Blondyna.. Śpiewała jak słowik, 
chcć właściwie., artystka była żadna. 
M’ala jednak opinję N kt nie śnTał 
wspomnieć że talentu tam właściwie 
nie było żadnego. Ot! — rutyna, 
piękny glos i debra figura“.

Krytyków Warszawa miała wtedy 
wielu. Wiedzieli wszyscy, że ubó­
stwiana primadonna jest popmstu 
przeciętnem zjaw skiem na scenie 
Ale hypnóza panowała powszech 
nie: — nikt nie śm'ai napisać tego, 
o czem wledz:ał, i każdy pisał o niej 
W samych superlatywach

Długo tak było. Aż zdar tyło s ę, 
że rubrykę sprawozdań teatralnych 
w jednem z pism warszawskich objął 
nowoprzybyły z kresów krytyk. Nie 
był jeszcze pod psychozą uwielbia­
nia prlmadonny i po pierwszej zaraz 
premierze, na której był — wyrżnął 
recenzję druzgocącą. Napisał ty ko 
prawdę. — a stała się rzecz strasz­
na. Warszawa stanęła na głowie. 
Pewnego dnia rano wyczytano, že i 
uwielbiana i podziwiana primadonna 
nie ma ani kszty talentu, że lest 
c ężką, rudną, rutynowaną starszą 
panią, która ra ze] powinna zajmo­
wać sie stroną higieniczną garnków, 
aniżeli występami publicznemi na 
scenie I na estradzie.

Prawda to była. — oczy w ścle. — t 
prawda, ale wrażenie było straszne. 
Wszyscy już dawno o tern wiedzieli, 
ale prawda powiedziana „prosto ’ 
z mostu“ sprawiła efekt gromu ze ’ 
słonecznego nieba. Stolica ujrzała 
swoją ulubienicę na jeden raz odar­
tą z rozreklamowanej i wmówionej 
świetności. [

To jednak nie było wszystko. 
Sama primadonna od chwili ukazu 
ma się tej recenzji zmień la się w 
sposób przerażający. „Wyszła z fa­
sonu' — jak mówiono po warszaw- 
sku, Przedenerwowana, rozżalona, ’ 
obrażona — dziwne już rzeczy wy­
czyniać zaczęła za kulisami, w ko I 
rytarzach. w gabinecie dyrektora. 
C ągle awantury pretensje do całe 
go świata, wymówki wszystkim 
o wszystko i o nic...

Gorzej jeszcze dziać się zaczęło 
na scenie. Słowiczy głos gdzieś 
znikńął. Śpiewaczka wyraźnie za­
częła detonować, fałszować. Krzy- ; 
kłem nadrabiała to, czego nłe da- 
w ł jej talent i zdarty głos

Kilka zaledwie przedstawień mi­
nęło, a już cała Warszawa wiedzia 
ła i mówiła publicznie te, o czem 
dawniej wspomnieć nie śmiała, a co : 
prawdomówny recenzent wypisał bez 
osłonek. Po dwuch miesiącach zaś ‘ 
biedna, cśmieszona primadonna opu 
ścila scenę i usunęła się w domowe 
zee’sze.. ■

Tak gawędził stary warszawiak. * 
siwo włosy bywalec cperetki, a mło­
dych jego słuchaczów bardzo dziw 
ne ogarnęło wrażenie. Opowieść 
przecież przypominała przebieg wy- » 
podków, jakie rozgrywają się nie W ‘ 
zespole operetki, ale jednak w ze­
spole n'emniej czasem hswiącem 
szanowną publiczność

Ignacy Daszyński, przez 30 lat 
Czarował głosem pestawą, aktorskim 
talentem. —Wszyscy wierzyli, wszys­
cy byli przekonani, że „ten nie za 
wiedzie*.;.

Aż pewnego dnia .recenzent1* 
z kresów Marszalek Piłsudski wypo­
wiedział trafną recenzję o politycz­
nej primadonnie Recenzję krótką, 
związłą. zawartą w jednem słowie.

04 tego czasu „czaru ący" przy- 
Wódcn sejmowy „wyszedł z fasonu”. 
Zupełnie tak, jak owa primadonna 
z przed 50 lat

P Daszyński śpiewa jeszcze, ale 
już tylko detonuje i zachrypłym krzy­

kiem pokrywa braki. Fałszuje już 
■ nietylko tony, ale fakty, jak to ostat 

, nio miało 'mieisce z cytowaniem i 
sprawozdań FAT a, których nie by 
ło i opuszczaniem sprawozdań, któ-

i re... były
• Występuje coraz częściej... ude- ’ 

rza w coraz górniejsze tony i.. mio- ; 
to się, w korytarzach, w gabinetach,

< na sali miota się jak ta obrażona , 
primadonna.

Różnica tkwi może tylko w tern, 
że owa pani umiała się wówczas 
u unąć wkrótce po smutnym fikcie 
odsłonięcia prawdziwej „wartości* 
jej sztuki, A natomiast zgrzybiała, , 
beznadziejnie śmieszna primadonna 
parlamentarna us łuje jeszcze sztukę 

; swą .ratować“, przerzucając się z tan 
j ca klasycznego na solowe popisy I 

akrobatyczne, ne chcąc do ostatka [ 
uwierz}ć. że sw^mi podrygami wy- ’ 
wołuje u widzów.. już tylko polito­
wanie. Wigil, i

EGHA PŁOCKIEJ
KALENDARZYK.

10 Luly —- Pwdediiałek
Dziś — Scholastyki
Jutro — Obj. N. M. P.

Wschód słońca 7.45
Zachód słońca 15.32

DW& NOONT W ÀPÎEIAÜH

DZIŚ nocny dyżur apteki Betleya
JUTR3 nocny dyżur apteki Wlodkowskiego 

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano 1

MOCNY DYŻUR LEKARZA,
DZIŚ ił porze nocnej przyjmuje 

dr. Themerson

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko 
legjalna 25 — w niedziele i święta od 
11-13

r«v.ar?yitw« Ngakows Placki«, 

Muzei id otwarte: w piątki i niedziele od 
11-ej do 1-ej. EMbljoteka Me wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do S-ei.

PL T siwa Ra*iJenin»p0Q Pflewaola
TUMSka, Q,

Klub czynny codziennie od godz. 5 po ot 
Biblioteka czynna

Codziennie prócz świąt od godz 8 do 9 w

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz :8 dc 20 vj lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 tel 57.

Karnecik.
Dnia 15 lutego r. b. doroczny bal Masko­

wy u Wioślarzy.
Dnia 1 í arca r. b. doroczny Lal Korpusu 

oficerów 4 p s. Konnych.
Dnin 4 marca od godz. 1930— 24„Śledź 

Wioślarski".

RADjo-KONcenry.
Program na dziś

12.05 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.15 Program d!a dzieci:
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.45 Muzyka lekka z „Gastronomji“,
17.15 „Skrzynka pocztowa rolnicza".
19.25 Hyty gramofonowe.
20 39 Operetka „Młodzieniec li4-letni". 
22.09 Feljeton p. t. »Czarne gabinety", 
23.00 Muzyka taneczna.

Odszyty radjowe ah urzędników 
.atímlnistrasyjnych,

Min. Spr. Wera. samersa sorg«- 
niiować ft-łe odnsyty radjowe dla ; 
unędników administraoji spjr»w we- i 
wrętrsnyih i Bimrra^du powiatowe- j 
go, Odoiyty te będ| (taksy m eta* j 
pem & rosweju »kot wyiakobnia ; 
unędoików adrainktruoyjuyoh, Od- i 
bywuó się będą rai lub dwa rasy na 
mresiąc^ w »(bety, w gedaioroh ursę- 
dowyoh i będą jednocz śnie nada- | 
^ane prsez redjoztaoję warflff-wską. ’ 
Narasie ministerstwo pisy stępiło do 
sbrdsnia, G«y istnieją praktyczna j 
możliwość sluuhruia takich odcayiów ‘ 
pries ogól unędraków administra* ‘ 
oyjnych. (Iifcrz).

Fkcozanii? Sędzią Sądu !bjwyższego.
Rad« Ministrów na ostatniem swetn 

posiedzeniu uchwaliła przedłożyć Panu 
Prezydentowi Rzplitej wniosek o miano 
wanie kilku Sędziów Sądu Apelacyjnego 
Sędziami Sądu Najwyższego. Między 
temi osobami wymieniony jest pan 
Jan Włoczówski doniedawna Sędzia tu­
tejszego Sądu Okręgowego.

Z Rady Słkduej PodatawajL
W dniu 4 lutego r. b, w lokalu In- 

spekeoratu Szkolnego odbyło sio posie­
dzenie Rady Szkolnej Powiatowej Na 
porządku dziennym posiedzenia był roz­
patrywany budżet, który po dłuższej 
dyskusji przyjęło. Zniatwiono również 
cały szereg spraw aktualnych, dotyczą’ 
cych działalności dozorów szkolnych. 
Wreszcie dokonano wyborów uzupełnia 
jących. Na przewodniczącego p owolano 
dyrektora Semmarjum Nauczycielskiego 
Męskiego p. Piotra Augustyna, na vice- 
przewodniczącego pastora Roberta Gun 
dlacha. Na tem posiedzenie zakoń­
czono.

PODZIĘ <0 WANIE.
Ziri^d Tó«% , Sokół* tkłada ni- 

Die^^em #srdp>c«pe podsiękswame 
Prezesowi i Zięciowi Stów. Rob. 
Chrseśoran—«a udsieleoJe sali w dn, 
19.1 r. b. na praodatawienie »QEat?r- 
«Kio p. i. „PíuuoMiik I pułku"— 
ursądz ne n* dochód Sekcji Kolař­
ík »i ,S Anłi.*.

Aautorom ï «ns^torkom pp. A. 
Tui úskibív u, M. Tônacffl^Vôwnie, M 
J<bl ń«kia|, J. L windowi’-hj, M. 
M. Popławskiemu, F. FersUowt, St. 
Wuuozyńakiemu, H Kdïnjwsk euu 
F. Stefftúskiemu—MyKił*» gorące pj- 
dręk jwfcit ie.

Viňe-prexes Tow. rS.)kó;”
(—) St. Hajdukieicicz

Wystawa „Radjo i światło“.
W tych dniauh otwarta i ist h w 

Ł dsi Uda wystawa „Rudjo î 
tło“ Philipsa*’. to jut 5 ta Wy­
stawa s rzędu, otwierać* przez ce 
rielkie Zahhdy w głównych mia­
stach Rzeczypospolitej, Wspaniała 
ta wystaw» jest oddana dla uWtku 
publiisn:á r, a*ij$mjąeej się zagadnie­
niami radjnf mji i racjonslnegn oś He- 
tlenJa. Pj Warssawie, Krakowie, K*- 
t kwicach i Wilnie przysyła kolej i na 
Łódź. Następne wystawy będą nie­
bawem otwarte we Lwowie i Byd- 
goszozy.

Wystany FhHipsa mają na oełu 
popularyzację wśród wszystkich 
wsrstw ludneśoi radjtffonji i idei ra- 
cjcniloego oświetlenia. Wystany 
m»ją charakter sali wytł udowej i za- 
pełaione są bogatą kolekcją apan- 
tów radjowyah oraz armatur i lamp 
ehatryesayob.

Nówej tej placówce proi^grjącej 
radiofonię iyccymy za^użinego po- 
wodeenïF.

ROZMAITOŚCI.
Bolszewicy wysyłają pastorów 

na Sybir.
Uaited Presi donosi z Ryg’, że 

ns^d sowltchń omierza zesdić na Sy- 
btrję wszystkich pastorów ewnngie- 
lickich « Leningradu wrsz u ich ro- 
dsinaai.

Ludożercza artystka.
Kooiety bywają nisbsanieosn^, 

gdy chcdzi o iyw&lis»c|ę w miłości 
lub w powodzeniu. Pisma ® gentyń- 
skie rozwodzą się ter^z nad scanda* 
km, który rozegrał się w głównym 
teatíssíi stolicy, raiędsy d^iena tam- 
tejsaem „griazdarai* sceniczaemi p. 
A^tą Cadrera a jej kohiaafcą p. 
Morriai. Na tle uporu o plerwszÁ- 
stwo w cbssdsie jakiejś roli cb;e ar­
tystki, uchodsąse w swym traju z* 
pierwszorzędne „stawy”, z^pomiiały 
sTę do tego stopni^ ś*3 od s:ów prze­
lały do rękoesjsów, p słegu ąc się 
wsajemnie pazurkami i... zębami.

Wynikiem «t^roi», któro rozegrało 
się tak błyskawica.aie, £e aiktacbec- 
nynb n*e edUał s«u przeszkodró, 
było u j^dcej z przeciwni-isek ioz 
darcie p&aurkaiai polipów, a u dra 

gej utrata nosa, który został..« od­
gryziony. O tem, kto ostateossie 
eh®tał rolę ir miast obu tsk ciężko 
:k.*Icćsocyoh gwiazd, pisma argea- 

j tyńikie milcsą.

Czarodziejska laska przyczyni­
ła się do zawarcia przyjaźni.

Amesyka rns Mws«e srogie sen­
sacje, a wywoływać ją mais nawet 
najprortwsj «ajpfrSpoMizà l*«k», N* 
stacji kolejowej Denver w Stanach 
Zjednoczony oh prse.hadz«ł się prz^d 
tt . ją ’ym poc*ągiem mężcsyioa mule 
eslerdáií; słoktni.

Pewun starm p?nua, biegnąca 
z łngażmn do pociągu, pot-ąniła go 
tak dotkliwie, le wpadł w gniew. 
Użył przykra »łów niezbyt Daslamen- 
iarnych, wywołując obursen:e starej 
panny.

Kto zna stsre panny i ich niechęć 
niepohamowaną do rodsafu mętkie- 
go, uwierzy, te niewiasta obrzuci vp­
isy gi grndem słów i epitetów, 
chwj oita za lushę, którą miała przy­
mocowaną do bagażu. Podniosła ją 
w górę, ale zanim się apost-segła, 
wyrw&ł ją przeciwnik i w nr g cieniu 
oka damai na kolanie.

Pana* zbladła — a z obu atama­
ny oh części laski zaczął się sączyć 
jakiś wonny nektar. Mężczyzna zor- 
jeutowsl się natychraiast w sytuacji 
i preylotyi do ust jedną połowę las­
ki, wychylając ją do dsa. Pokrze­
piony, a posiadając jeszoze szczyptę 
g*Lntari’, podał diugą połowę da­
rnie, Ł.tóri widaciu.e wysoko cenił* 
l ier, i w j dnej chwili zapomniała 
o niemił j utarczce.

Sprsecska zakończył* się zgodą. 
Pcdrótay zapłać ł panmo aa hskę so­
wite wyoagifodseai % ale przy toj 
okazji dowiedz ał się o źródle, w któ- 
rem nabvwaó można takie cudowne 
laski. Laskę z sikhną rurką weweątrs 
wystawny odkręcić u góry, a płynie 
r niej lihier, który "i najwidoczniej 
pi ciemnia dę stara panna.

Walka z „nieszczęściem/
W Rumunii jest o 30 procent 

więcej kobiet, n:ft męicryzn. Zagad- 
nieniem Len sainteresa w*l się mię­
dzy isneiai ściany socjolog rumuń­
ski, doktór J^r y który wydał nie­
dawno brosiurę w tej »prawie. Nie 
byłoby w tem aie osobliwego, gdyby 
nie to, te w książce swej prefesoi 
Jara juko śtodek zr.radczy prseciw 
temu „nimczęściu* poważnie zaleca... 
oprowadzenie poligamji w RumunjL

Jest to jego zdajism jedyay spo­
sób na to, by wszystkie Kobiety ru- 
muńikie mogły spełnić naturalaą ro­
lę ton i matak. O cs v wiś ue projekt 
ten wywołał jednak bursę, co dziw- 
rlejrz3 zná—największymi jego wro- 
garni okazsły się... bob-ety, Wsayst- 
kie zw’ąski k biece wystąpiły z oit- 
remi repl kacjami i n&awawszy pro­
jekt dr. J r# niemoralnym, ogłosiły 
go za niemożliwy do przyjęcia.

Fruwające domy

Opowieści z „Tysiąca i jednej nocy* 
o latających z miejsca na miejsce pa­
łacach, podobno znajdują swe częściowe 
urzeczywistnienie w opatentowanym o- 
statnio wynalazku amerykańskiego in­
żyniera niejakiego Fullera Dom z lek 
kiej barwnej masy rogowej t. zw. „ga- 
lalitu”, zbudowany (bez fundamentów) 
w kształcie sześciokątu, mający po 6 
pokoj o w trójkątnych na każ^em piętrze 
o ścianach podwójnych i drzwiach — za 
względa na ekonomje miejsca—gumo­
wych. wyposażony pozatem w garaż dla 
aut i w ogródek na dachu, jednem 
słowem: dom wogóle urządzony według 
ostatnich wskazań techniki i higjeny —. 
będzie sobie pewnego dnia stał np. 
przy rue de la Paix, a nazajutrz jego 
właściciel zamówi olbrzymi sterowiec 
i przyczepiwszy swój dom pofrunie w 
niem przez powietrze, by po jakimś 
czasie ustawić go sobie—powiedzmy — 
przy Gartnorstrasse w Wiedniu...

Bardzo to jest ponętne i obiecujące, 
na przyszłość. Marazie jednak trzeba 
ten piękny amerykański projekt trak­
tować z ostrożnością i... z humorem.
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I A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

„UNJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE Í
ŽADAĎ WSZĘDZIE I

NIE PAL'ŁEŚ
NIC DOBREGO

JEŚLIŚ NIE PALIŁ
PAPIEROSÓW „NIL“

do nabycia^tylko w Hurtowni Tytoniowej

SZCZEPANA PRASZKieWICZA
]>£ÓC}(, Kościuszki, 9 Je/. 183.

..: ^AJTASSIEJ g 
w Spółdzielni Rolniczej Płotóiej

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku.

M wszelkie artykuły pctrzèbr.e pp. R ilnik« m : n

ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE- GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne. |

I ’î-» f łf >î f łf ff M'.I 5 i » i J I ‘.SW æns

i W PŁOCKU.
! Kolegialna 8 — gmach Hotelu Polskiego.

Î Sprzedaj e obrazy za gotówkę i na raty.
! TELEFON 123. KONTO P. K. 0. 60 9Ö0.

I KATOLICKI ZAKŁAD 
SPRZEDAŻY OBRAZÓW
RELIGIJNYCH i OBYCZAJOWYCH

: — PRZY —

: KSIĘGARNI

HENI HAZOffilECKlEJ

Kostjumy dla Pań 
ie znanej warszawskiej pracowni.

Kilka kostjumów otrzy » a to 
1 nagrody na konkursarh. 

CENY KONKURENCYJNE.
Informacje telefon 259
WINKLER 

od li do 2. 
Wynajmowanie Kostjumów 

od 4 do 3 wiecz.
Płock, Stary Ryn Ok Hr. 3 
wejście od Zduńskiej 11 piętro 

mieszkania 1.

ODMROŻENIE.
Oryginalna maść (z kogutkiem) 
.MROZOL" leczy i goi ranki 
powstałe od odmrożenia. Sprze 
dają apteki i sklady apteczne.

Kalki t
Żądajcie w apto- 
ka< h 1 sklad, apti 
hyijcnicin. przy 
sypki dl* dzieci 
.,’nto ßiiöii“ 

(k kogutkiem) 

utrzymującej ci*« 
lo dziecka ir zdro­
wiu i czystość.

Pudełko 50 gr.

bke b»-owaimmi iiwmiiib ihh 
MBH WMB ■■■■ MNHi BW7 ' SSSt.■ m wn ■BMB HMB MEttBk

Na Karnawał!
Eleganckie

F'NMhl — SMOKINGI 
podług najnowszych modeli wykonuje Zakład 

Krawiecki
M. GGTKIND

GRODZKA 14 TELEFON 291.
KRÓJ WYKWINTNY — WYKOŃCZENIE SOLIDNE
[| ielki wyoór materjalów na garnitury i ubrania VKytowe,

IwnnBiiiBMimj 

j ośn r I
■UW IBIUII IIIIIMB. Wlllil HMMm IMM1 ■ -2--------------------------------
WS DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH!!! jU

SERCE NIE SŁUGAil
W ROLACH GŁÓWNYCH:

ï BÏLLIË DOVE i LLOYD HUGHES ! !
■ J BI Początek seansów o gjdzinie 5 30f 7 30 i 9 30 wieczorem. H IJ 
Uo anaB bksti ihmob ■■■■ hmmi bkhki mm mmt ■an ans wm i he» mm* i «a nl

Zaklad StolarsKi
JÓZEFA ARCHITY _

—— w Płocku, ul Tumska, róg Kościuszki Nr. 1. —
wyftonyWa wsitIkle pr ace W zokr-s stolarstwa wchodzące, lako to : 

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL­
NE SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
BU ODNAWIANiE I PAKOWANIE MEBLI. M

WYKiiNAHIE STARUNEI - - - - - - - - HLEOLETHIl iVMilUU

PRAWO MŁODOŚCI■o £

<9

N 
K 
S

S
F

*2 ar
N
□ S

W rolach głównych:
MADGE BELLAMY 1 BARRY NORTON.

Początek seansów o godz. 5, 7 1 9 wieczór.

PŁOCKIE

ZÄOT ŮBMK1IIE
SP. z O. O.

WYKON UJĄ 
szybko i dokładnie 

wszelkie roboty drukarskie:

BROSZURY, 
KSIĄŻKI, TYGO­

DNIKI MIESIĘCZNIKI
AFISZE. PROGRAMY. 

ULOTKI, ODEZWY i t. p. 
BILLET Y WIZYTOWE,
ZAPROSZENIA. BLAN.

KIETY FIRM OWE, 
KSIĘGI HANDLO­

WE. KWI- 
TARJUSZE, NOTA­

TNIKI i t. p.

Płock. Kolegjalna, 8.

DROBNE.
'■ ' —■ ■

Garaż do wyna’ęcia cd za 
raz. Wiadomość: Płock 

ul Sienkiewicza 8 u dozor­
cy. i09 3,
gubiono książeczkę woj 
L* skową wydaną przez P. 
K U. Płock wraz z paten­
tem przemysłowo handlowym 
ra Imię Ignacy Grzelak, rocz­
nik 1891, zamieszkałego 
wieś Krublce gm. Mąkoiin, 

105-3

TFaginęła książeczka wol 
skcwa wydana przez P. 

K U Sieraďž na imię Józe 
f-> Styczyńskiego rocznik 
1898 «.’ieś l gm Brudzeń Po- 
w at Placki. 110 3.

warunkach bardr.0
i rzystępnych do wynaję­

cia piekarnia W Malej Wsi 
przy Cukrowni Wiadomi ść 
na miejscu u Kopeiy. 103 3,

Instytut Wydawniczy 
«RENAISSANCE” 

poleca nowość z cyklu 
„TRIUMF EROSA”

BUNT KRWI
^O-WlEiŚĆ 

Mieczysława Themetsona. 
„To zmaganie się Anioła mi­
łości z Demonem rozpusty“.

Do nabycia w Księgarni 
CICHOCKIEJ.

fiT.PAKCM I řT^iMlSTRAOAí HstÍL al Kc^gjtlîie S, lô£ Administracja otwarta od godz, 9 d« H; Keaaxcja — od godz. 9—11 rano 1 5—6 pp 

Komitet Redakcyjny Redaktor odpowiedzialny? Jan Pęrkowskl Płockie Zakhdy Graficzne, Sp. z tjr o dlp. — Plack— Kolegialna, 8 — lKil

Za witraż Milimetrowy Iwb jego rtîejsce» Nadesłene przed tekstera 1 str — 40 qr. w tak'c’.e 8 i à ť.: / "‘Kstc’rj, 4 str — or ; nst rnt jgl--
f*Ana 15 ßr.« zwyk‘e — 1$ er.. drcb»e,?a *rym — 8 ßr. Wÿtax tlnstym diukiem W dslale ogtooaeń drobnycS - p U-n -Ua Najmniejsze ogłoszenie zi I
/mua • Fhutazyjra tabile i (Bileast.1 o fio pwc. drożej.


